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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

P o l s k a .
W a r s z a w a ,  d.  6.  Kwietnia. — R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e ­

s t w a  p o l s k i e g o .  W  uzupe łn ien ia  decyzyi sw oje j  z dnia 31 -  Październ. 
1 8 4 3 -  r o k u ,  w skazującej zajęcie w sekw estr  r z ą d o w y  majątku E d w ard a  
syn a  Leona D embowskiego, o złe zam iary  p rzec iw  rządow i i ogólnej spo- 
kojności przekonanego i za granicę zbiegłego, postanow iła :  Art. 1. W szelki 
m ają tek  pomienionego E d w ard a  Dembowskiego, bądź  w y k ry ty ,  bądź w y ­
k ry ć  się m ogący, ma być na rzecz skarbu skonf iskow any : wedle p raw ideł,  
postanowieniem  z d. 1 4 .  K wietnia  1 8 3 5 .  r. wskazanych. A rt.  2 .  S ku tk i  
z tej konfiskaty poczynać  się mają od dnia 1 5 .  Czerwca 1 8 4 3 .  r o k u ,  jako  
da ty  w  które j  E d w a rd  D em bow ski złe zamiary  przeciw  rząd ow i objawił. 
A r t  3  T y tu ł y  wlasnos'ci dóbr n ie ruch om ych , tudzież kapita łów  i p ra w  
h y p o te cz n y ch ,  należeć mogących do tegoż skazanego, w in ny  być na mocy 
niniejszego postanow ien ia  we w łaśc iw ych  księgach w ieczystych na imię 
skarbu  K ró les tw a przepisane.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 3 . K w ietn ia .  — Infant D on E n r iqu ez  p rz y b y ł  w  sobotę 

do Marsyli i z T u lo n u  dla zabawienia w  tern mieście p rzez dni kilka i w  tym  
celu najął na cały tydzień mieszkanie w hotelu  Beauveau. W  sobotę j e ­
dnak o trzym ał rozk az ,  ażeby natychm ias t  opuścił F ra n c y ą  i udał się do 
N eap o lu ,  dokąd  też w niedzielę z rana  odp łyną ł .  C o u r r i e r  d e  M a r ­
s e i l l e  nie p o w ia d a ,  k to  w y d a ł  ten ro sk az ,  ale się d o ro zu m iew a ,  że nad­
szedł d rogą  telegraficzną z P aryża .

W e d łu g  U n i o n  m o n a r c h i q u e  p o tw ierdza  s ię ,  że króle wieżowa 
M ontpensier  je s t  p rzy  nadziei i w miesjącu Maju pojedzie do M adry tu  w raz 
z małżonkiem, dla odpraw ien ia  tam połogu, jako  przysz ła  następczyni t ronu  
hiszpańskiego. W e d ł u g  innych  p ism , jakeśm y ju ż  donieś li ,  miał król ro -  
skazać, ażeby po łóg  odbyła  w  St.  Cloud.

C o m m e r c e  pow ta rza  w iadom ość ,  że cesarz rossyjski ma zamiar od­
w iedzić P a ry ż  i F rancy ą .  N a t i o n a l  tern się bardzo oburza. W  w y ż ­
szych kołach z pew nością  za ręczają ,  że d w ó r  uda się w  miesiącu S ie rpn iu  
do E u  , dokąd  cesarz Mikołaj niespodzianie na paros ta tku  przybędzie  Z P e ­
tersburga .

Potw ierdza się w iad om o ść ,  że hr^ St. Aulaire  odw ołanym  został ze 
sw ego poselstwa do Anglii. Trudno będzie o w ybór stosowniejszej osoby 
na posła do Anglii. P od obno  na posła ma być przeznaczony  pan Baranie.

N a t i o n a l  zwalcza w czorajszy  a r ty k u ł  zamieszczony w  d z i e n n i k u  
s p o r ó w ,  o przyszłem  żniwie. P o w iad a :  gd y b y  pismu jak iem u o pozycy j­
nem u w p id ło  na myśl og łos ić ,  że p rzyszłe  żn iw o nie będzie w ystarczają-  
c ć ra , w ówczas cała prassa ministerialna chórem b y  się odezwała, że zapo­
w iada anarchię i zaburzenia. Zapowiadać  niedostatek i d rożyznę,  nie wie­
dząc co przyszłość  przed nami zak ry w a , jes t  to samo co rozsiewać zamie­
szanie i nieszczęście. Nie m am y p raw a  naw et do powiedzenia  p raw d y  
w  tej mierze publicznie. N aród  bo w iem , k tó rem u p rzepow iada ją  niedo­
s ta te k ,  znajduje  się w  położeniu ch orego ,  k tó rem u lekarz n ieos trożny  od­
k r y w a ,  w  jakiem je s t  niebezpieczeństwie, i pogarsza tym  sposobem jego 
chorobę. W  dalszym ciągu swego a r ty k u łu  zbija N a t i o n a I zdania d z i e n ­
n i k a  s p o r ó w .

Komissya w ysadzona  przez to w a rzy s tw o  rolnicze w L u g d un ie  do zda­
nia sp ra w y ,  jak ie  p rzysz łe  żn iw o  być m oże, następujące  ogłasza w yp adk i:  
1) s iewy w  ogóle dobrze się u d a ły ;  2 )  zima mocna zaszkodziła ty lko  ozi­
minie na n iek tó rych  z im n y c h ,  gliniastych i m o krych  g ru n ta c h ,  niektóre 
z nich na w iosnę  muszą być na n o w o  obsiane; 3 )  najwcześniejsze naw et 
s iew y  odznaczają się silnem i gęstera źdźbłem ; 4 )  s iew y ukończone kró tko  
p rzed  mrozami zn iknęły  pod  w p ły w e m  w ia tró w  p ó łno cny ch ,  po deszczu 
w iosennym  żw aw o  się ro z w i ja ją ;  5 )  w szyscy  ro ln icy  podzielają to p rzeko ­

nan ie ,  że mocna zima w iększą część szkodliwego robactw a w yn iszczy ła ,  
k tóre  w  ro k u  p rzesz łym  tyle zaszkodziło zbożu. W  końcu sp raw o zd an ia  
oświadcza ko m issy a ,  że można na dobre  żn iw o liczyć , jeżeli n adzw ycza jne  
nie zajdą w ypadki.

Komissya izby d ep u tow any ch  w y b ra n a  do zbadania n adzw ycza jnych  
w y d a tk ó w  na ro k  1 8 4 6 .  i 1 8 4 7 . ,  gani w  s w im  sp raw ozd an iu  rozrzucanie  
zbyteczne o rd e rów  legii honorow ej.

F rancy  a ma w tej chwili na wielkim oceanie 1 2  o k rę tów  w o je n n y ch  
z 3 2 6  armatami, Anglia 1 2  okrę tó w  w ojennych  z 3 5 4  armatami, pó łnocna  
A m eryka  trzynaście  o k rę tów  z 3 7 6  armatami. W  to nie są  policzone 
o krę ty  p rzew o zo w e  i aviso

W ładza  departam entu  północnego ro skaza ła ,  ażeby s ta tk i p łynące  z ż y ­
w nością  z Dunkierki do Cambrai i A rras  m iały  na sw y c h  pokładach 3 0  żoł­
n ie rzy  z piechoty, a 8  jeźdźców  ma im to w arzy sz y ć  nad brzegami.

D z i e n n i k  s p o r ó w  życzy sobie jak  w iadomo zniesienia cła od b y d ła  
i solonego mięsa. Dla uzasadnienia tego zdania p rzyw od z i  s łow a znakom i­
tego chemika P a y e n ,  k tó ry  p o w ia d a ,  że mięsne p o t r a w y  najwięcej doda ją  
s i ły  robotn ikom  po fabrykach. P an  P ayen  p rz y j ą ł  zasadę ,  że pó ł  fun ta  
mięsa zastępuje  dw a fun ty  chleba na jednego  robo tn ika  i że starać się o to  
należy, ażeby konsuracyą  mięsa p o d w y ższan o ,  pon iew aż  ty m  sposobem  
zmniejszy  się potreeba zboża. Mlimo to kongress ro ln iczy nie p rzys tan ie  
na zniesienie opieki pod względem chodow ania  bydła  we Francy i .  W s z y s c y  
podzielają to p rzeko nan ie ,  że szkodliw ą b y ło by  rzeczą dla zd row ia  k la s sy  
robocze j ,  g d y b y  solone mięso z A m eryk i  nie p rz y w o ż o n o  bez cła do F r a n ­
c y i ,  a jednak  nie chcą znieść cła tego, k tóre  w ynosi od cetnara 3 6  frank. 
C o u r r i e r  f r a n ę a i s  bije na inkonsekw eneye ,  k tó re  w y p a d a ją  z a r ty k u łu  
zamieszczonego w dzienniku spo ró w , k tó ry  n aw e t  nie obstaje za zniesie­
niem podatku od so l i ,  a rozs iew a o ba w y  o przysz łe  żniwo. Ż ą d a ,  ażeby  
ju ż  dzisiaj zapobiegano przyszłorocznem u n ied os ta tk ow i ,  a nie m yśli  o znie­
sieniu p o d a tk u ,  k tó ry  najbardziej c iąży teraz na biednych.

Can C rem ieux  ma zamiar podać wniosek w  izbie dep u to w an y ch ,  ażeby  
odięto prefektom praw o  sporządzania  list sędziów p rzys ięg łych  i p rze j rzano  
p raw a  W rz e ś n io w e  względem większości w  sądach przysięgłych.

P rzedw czora  um arł  jen e ra ł  Naudet.
A n g l i a .

L o n d y n ,  dn. 2- Kwietn ia .  — Dzisiejsza u ro c zy s to ść ,  k tó r ą  obchodzi 
p ra w o w ie rn y  S t a n d a r d  w ypuszczeniem  w stępnego  a r ty k u łu ,  spow odo­
wała i inne dzienniki do w strzym ania  się od polemiki w  zakresie poli tyki. 
T i m e s  i M o r n i n g  H e r a l d  zamieściły a r ty k u ły  o zm arłych  w  tych  dniach 
dw óch  F rancuzach ,  książęciu Polignac i dzielnym dow ódzcy  arty lery i s ta re j  
g w a rd y i  cesarskiej , D rouot.  0  ostatnim pow iada gazeta T i  me s ,  że d łu go -  
byśm y szukać musieli po złotej księdze z czasów cesarstwa, n im by k tó re  imie 
b y ło  godniejsze pow ażania  i s ław y ,  jak  hrabiego Drouot. O księciu P o li— 
gn aku  kończy  M o r n i n g  H e r a l d  słowami de la R o ch e fa u c au l ta : »il
y  a des gens destines a etre so ls ,  qui ne font pas seulement des sotisses p a r  
leu r  cho ix ,  mais que  la fo r tune  meme contraint d’en faire.

E c o n o m i s t  zamieścił w  n a jnow szym  sw oim n u m erze  a r ty k u ł  o ukła­
dzie r z ąd u  rossyjskiego z bankiem francuzkim i u w a ż a  ten w ypadek  jako 
czysto  finansow ą sp eku lacy ą :  »obrót ten f inansow y tak  dla Rossyi jako tez  
F ran cy i  p rzyniesie  korzyść. Nagromadzenie m a r tw y ch  kapitałów, k tó ry c h  
w ar to ść  w  M oskwie  i Pe te rsburgu  ma dochodzić  do 1 2  milionów funt. szt.,  
nie p rzynosi  R ossy i żadnego poży tku .  P r z e z  zakupienie ren t francuzkich , 
s ta ły  się te m ar tw e  kapita ły  naraz przynoszącem i p rocen ta ,  a F ra n c y a  z ła ­
tw ośc ią  teraz może kupow ać  zboże w Rossyi.  Niebezpieczeństwo b y n a j­
mniej nie zagraża Rossyi w  skutek  tego obro tu  pieniężnego, pon iew aż  w ciąż  
zachód żąda od Rossyi zboża i regu lu je  z tego p o w o d u  k u rs  wexli na je j  
k o rz y ś ć ,  a następnie drogie  kruszec idą w  tam tym  kierunku . S tan  ten  
rzeczy  p o trw a  jeszcze w  następnych  miesiącach i nie ulega żadnej w ą tp l i -
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w ości ,  źe jeszcze większe summy, aniżeli założone 2 miliony funtów szterl. 
w  rentach francuzkich pójdą do Rossyi. Operacya pomiędzy bankiem fran- 
cuzkira a rządem rossyjskim jest prostym środkiem do zaprowadzenia takiego 
stanu rzeczy w sprawach pieniężnych pomiędzy obu narodami, jakiby był 
nastąpił na drodze kupieckiej. Skoro pieniądze stają się zbytecznemi w Ros­
syi tracą też na wartos'ci, a kiedy równocześnie we Francyi pieniądze po­
dnoszą się w wartości, a papiery francuzkie spadają, przeto martwe kapi­
tały rossyjskie nie znajdą pewniejszego i zyskowniejszego kanału, nad Fran- 
cyą. W  rzeczy samej nie jest do prawdy podobnem, ażeby wiele pienię­
dzy, o k tórych mowa, wyszło z Rossyi lub przybyło do Francyi. Przy  
obecnym kursie wexli i wielkich wypłatach, które Francya winna Rossyi 
za zboże, mające być podczas wiosny dostarczonćin, pieniądze owe w Pe­
tersburgu stanowić będą fundusz, z którego opłacać będą nadchodzące wexle 
za zboze zakupione tak, iż w skutek tego się okaże, źe Rossya Francyi do­
starczy znaczną ilość zboża za renty francuzkie, zakupione po stałej ale ni­
skiej cenie. Bez tego ułatwienia trudno wynaleźć inny środek, zapomocą 
którego moźnaby zapłacić dostawy z wschodu w trzech nadchodzących mie­
siącach. Nie ulega przeto żadnej w ątp liw ości, źe w zachodzących tera­
źniejszych stosunkach handlowych pomiędzy Francyą a R ossyą,  operacya 
ta finansowa bardzo jest korzystną i wygodną dla obu stron. Co się tyczy 
banku francuzkiego, nie można zaprzeczyć jego przenikliwości i rozumu. 
Bank ma korzyści wszelkie pożyczki, przy rękojmi martwych jego kapita­
łów , bez trudnych kosztów agentur, zapomocą których tylko można zawie­
rać pożyczki, i przy  tem nie zagrażają obawy, względem terminów spła- 
calnych. Jest to w  rzeczy samej sprzedaż rent po średniej cenie kursu, jest 
to droga,  którąśmy często bankowi francuzkiemu doradzali, to jest przedaż 
sw ych  rękojmi.

Na dzisiejszem posiedzeniu zastanawiano się nad polepszeniem stanu 
zdrowia mieszkańców miast angielskich. Jakkolwiek sprawa ta oddawna 
zatrudniała parlament, jednakowoż tylko częściowe zaprowadzono ulepsze­
nia. Obszerny pro jek t ,  znany pod nazwiskiem bilu Lincolna, został wnie­
siony za ministerstwa przeszłego , ale nie został wykonany. Stanowi jednak 
podstawę do nowego bilu zdrowia , któren wnosi dziś lord Morpeth. W e ­
dług tego bilu nowego ma być osobne biuro wyznaczone pod nazwiskiem 
Board of Health and Public W o rk s ,  które ma czuwać nad zdrowiem mie­
szkańców w  miastach, i doradzać władzom, municypalnym korporacyom 
i  radom miejskim, co im czynić w ypada ,  pod względem zachowania zdro­
w ia  mieszkańców. Bil ten ma być naprzód w Anglii zaprowadzony, z w y ­
łączeniem Szkocyi i Irlandyi i dozwala radzie tajnej przez rozkaz poznosić 
wszystkie bióra lokalne, któreby się sprzeciwiały wydziałowi ogólnemu 
zdrowia. Pomiędzy szczegółami tego bilu , znajdują się postanowienia wzglę­
dem przewietrzania domów, zakładania wodociągów, usuwania dymu i t. p. 
Koszta zwyczajnych budowli,  które rozporządzi departament, ponosić będzie 
fiskus miejski, a na budowle nadzwyczajne mają być zaciągnione pożyczki, 
spłacalne ratami. Pan Mackinnon popierał teu wniosek, przepowiadał je ­
dnak opór,  k tóry  stawią magistraty i mieszkańcy Londynu. Hrabia L in­
coln uw ażał,  ze ten bil now y jest zbyteczny przy jego dawniejszym, a nowy 
departament wcale nie praktycznym, któremu się niezawodnie Londyn oprze, 
przyrzeka jednak wspierać rząd w tym względzie. Następnie panowie Agli- 
onby i Green mówili za bilem, a sir Clay podzielał wątpliwości Lincolna. 
P o  przymówieniu się jeszcze panów Hume, Brotherton i Howard za bilem, 
otrzym ał lord M orpeth  pozwolenie do wniesienia tego bilu, — Następnie 
wszczęła się dyskussya nad wnioskiem pana Spooner, ażeby surowo karano 
kuplerstwo, które się teraz w handel zamieniło. Rozprawy z tego powodu 
odbyw ały  się przy drzwiach zamkniętych na wniosek pana Craven Berkeley, 
ponieważ obawiano się niektórych poprzytaczanych faktów, których nie 
chciano rozgłaszać. O wypadku tej dyskussyi poza izbą nikt się też nie 
dowiedział.

Naczelnicy rządu angielskiego i lud angielski zwracają coraz baczniejsze 
oko na Francyą i inne państwa południowe, które knują jakieś zabiegi, mo­
gące E u ro p ę  nabawić niepokojow. Do tych państw liczy się także Grecya 
pod kierunkiem Kolettisa, który pomarnował zasoby skarbowe i uiepoczu- 
w a się do opłaty procentów od pozyczki u mocarstw zagranicznych zacią­
gniętej. Zostały więc wysłane do Aten trzy okręty liniowe, jeden parowy 
i kilka statków wojennych pomniejszych z poleceniem, aby zażądały pro­
centu Anglii przypadającego, a w razie potrzeby żeby go e s e k w o w a ły .__
Ciekawość w jaki to sposób Anglia wykona exekucya, jaka będzie odpo­
wiedź Grecyi i co przedsięwezmą drugie mocarstwa opiekuńcze. Niemożna 
także sądzić, aby Anglia miała spokojnie patrzyć na interwencyą austry- 
acką do spraw  włoskich lub francuzką przy gotującej się coraz bardziej 
wojnie domowej w Hiszpanii. Zeby Palmerston miał myśleć o popieraniu 
Montemolina, to jest rzeczą zupełnie trudną i niepodobną do uwierzenia. 
Gdyby jednak o tron z Montemolinem miał się kiedy ubiegać Montpensier, 
w  takim razie lord Palmerston popierałby niewątpliwie pierwszego. Jeżeli 
zaś plany królowej Krystyny  zniweczonemi nie zostaną, na tcnczas można 
się spodziewać, źe spomnieni dopiero książęta mogą stanąć w  sporze o berło 
hiszpańskie.

Z ostatnich raportów z Dublina, wnioskować można, źe brak w kraju 
nie powiększył się; przynajmniej oddalenie 5tej części robotników od robót

publicznych odbyło się bez zamieszania, za to choroby i febry co raz bar­
dziej się rozszerzają i tak w zeszłym tygodniu w domu przytułku i Dracv 
z Cork umarło 17 osób. V 3

Sir Je rzy  Simpson, naczelnik towarzystwa zatoki hudsońskiej, po dłu­
giej nieobecności przybył do Anglii z Ameryki północnej.

Dzienniki obejmują długie sprawozdania o święceniu dnia ogólnego mo­
dlitw i postu w rozmaitych kościołach stolicy. G l o b e  żali się bardzo na 
wyrażenia grubijańskie i często nietoleranckie, jakich używali młodsi człon­
kowie duchowieństwa panującego kościoła.

W e d łu g  urzędowych raportów o handlu zagranicznym Chin, który, 
jak się zdaje, ogranicza się tylko do portów Kanton i Szangae, widziemy, 
źe w roku 1 8 4 5 .  w porównaniu z 1 8 4 4 .  handel ten znacznie się powię­
kszył. Angielskie przyw ozy wzrosły po większej części o jednę trzecią; 
amerykańskie w ogóle z 2 ,4 4 5 ,8 7 0  na 3 ,2 0 9 ,3 0 1  piastrów a z związku 
celnego z ;>743 na \ 2 5 , 5 3 0  piastrów. Związek celny zaś wywiózł w r. 
1 8 4 4 .  za 1 2 2 ,2 8 8  piastrów, a w roku 1 8 4 5 .  za 4 7 9 ,9 7 5 .  Ogół p rzy­
wozu w Kantonie wynosił 1 4 ,0 7 2 ,4 1  1 piastrów-, z których około 10  mil. 
piastrów na angielskich okrętach. W y w ó z  wynosił około 3 0  mil. piast., 
z których dwie trzecie przypadały na angielskie okręty.

W  dniu 18.  Grudnia, w przytomności wielu naczelników z Borneo 
i znacznego tłumu Malajczyków zatknięto flagę angielską na wyspie Polo 
Labuan. Na nieszczęście wielu oficerów angielskich tamecznego garnizonu 
już umarło na febry zaraźliwe. Labuan stanie się rychło bardzo ważnym 
miejscem odby tu ,  tern bardziej,  źe zawarto traktat z niezależną od sułtana 
Borneo rzecząpospolitą Kalamantan.

W e d łu g  f i r n  es próby wyrobow przywiezione ostatnim statkiem poczto­
wym z N ew -\  orku okazują wielki postęp w porównaniu z rokiem zeszłym, 
l im e s  zapewnia także, iz wkrótce znaczne zapasy zboża więcej jak dosta­
teczne na potrzebę sprowadzonemi zostaną. Z R o s s y i  dochodzą listy do­
noszące, że przeszło milion kwarterów jest zakupionym po większej części 
przez kupców angielskich i francuzkich. Oprócz tego spodziewać się należy 
znacznych dow-ozów z Ameryki, ponieważ wielką liczbę okrętów w Euro­
pie najęto.

Kiedy dzienniki angielskie codzień donoszą o przechodzeniu duchownych 
anglikańskich na wiarę rzymsko-katolicką, irlandzkie donosiły o przejściu 
w Dublinie 12  osób (9 męzczyzn i 3 kobiet) z klas uksztalceńszych na raz 
jeden w tem mieście na anglikańskie wyznanie. Pomiędzy temi znajdowało 
się dwóch księży, dr. N. Beatte, który nauki w Rzymie pobierał i któremu 
poświęcenie udzielał zmarły papież Grzegorz XVI.,  a który w tych czasach 
był przeorem klasztorów w Drogheda, Athlone, W aterford  i Multifanahm, 
człowiek który  z powodu swej wysokiej nauki i wielkiej żarliwości uważa­
nym był za świecznik kościoła katolickiego w Irlandyi; drugim zaś jest dr. 
Bennan , dotychczas proboszcz w Creeve w parafii Eiphim.

Z urzędowych raportów parlamentowi przedstawionych pokazuje się, że 
od 8. Grudnia do 16. Lutego do samego miasta Liverpool przybyło 6 0 ,0 0 0  
irlandzkich wychodźców, z których wielka część chce wyemigrować do Ame­
ryki lub Australii,  których jednak mnóstwo wielkie w Anglii pozostaje na 
opiece tamecznych zakładów przytułku. Irlandczykowie wybierają głównie 
Liverpool jako port najbliżej ich kraju leżący, jednak p rzybyw ają  stami do 
Londynu.

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  2 5 .  Marca. — H e r a l d o  oświadcza, że wieści o małżonku 
królowej Izabelli, o powrocie Krystyny  i przyjeździe do Madrytu królewi­
cza Montpensiera, niemają żadnej podstawy.

— W czoraj ukończono na posiedzeniu kongressie rozpraw y względem 
adressu. Projekt adressu, czysty odgłos mowy od t ro n u ,  został przyję ty  
przez izbę i może jeszcze dzisiaj będzie przesłany królowej. Dzisiaj zaczęto 
rozbierać projekt względem powołania 5 0 ,0 6 0  ludzi do wojska. Po ukoń­
czeniu tego przedmiotu nastąpi roztrząsanie projektu,-przez który rząd chce 
zyskać zezwolenie na dalsze pobieranie podatków.

C l a m o r  utrzymuje, źe według doniesień z Lizbony Saldanha całkiem 
stracił minę i bez interwencyi na żaden sposob nie da rady powstańcom. 
Posłał on nawet do królowy swego pierwszego adjutanta z wyraźnem o- 
świadczeniem, ze interwencyą jest niezbędną, a skoro niezostanie zażąda­
n ą ,  on musi złożyć dowództwo i kraj opuścić. Mówią zatem w Portugali 
powszechnie, iż rząd już zażądał zbrojnych posiłków od Hiszpanii.

Na posiedzeniu kongressu odbywanem jeszcze dnia 9. Marca deputo­
wany Galvez Canero, powstawał silnie przeciw Bretonowi jeneratnemu ka­
pitanowi K atalonnii; u trzym ywał,  że liczba skazanych przez niego na 
wygnanie może wynosić do 7 0 0 0 -  Poddawał on każdego człowieka pod 
sąd wojenny i ten co go na wieczór poimano już rano był rozstrzelany na 
cytadelli, a rozumie się samo przez się, ze bez należytego przesłuchania 
i może nawet bez wyroku. Dziennik F o m e n t  o wychodzący w Barcelonie 
powstaje przeciw prawdziwości tych w yrzutów  uczynionych przez deputo­
wanego Galvez Canero. Ubolewa, iż się w  całym kongressie nikt niezna- 
lazł, k toby stanął w obronie Bretona. Obrażają te w yrzu ty  i Katalonią, 
bo jak rzeczony dziennik u trzym uje, gdyby w niej nie było takiego coby 
przeciw tym srogościom skargę chciał zanieść, Katalonia zasługiwałaby na 
wykluczenie z liczby krajów ucywilizowanych. Przez cały zarząd jenerała
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B retona w y gn any ch  osób by ło  1 6 8 ,  a to wielu n aw e t  w  sku tek  reklamacyi 
jenera lnych  kap itanów  innych  p row in cy i  z donies ien iem , ze p o b y t  tych  
ludzi w Katalonii może narazić na niebezpieczeństwo spokojność kraju . Na 
dn iu  2 5 .  M aja , kiedy zdaw ało  się, że duch niepokoju  zniknął, jene ra ł  Bre­
to n  zalecił komendantom prow incyi ,  aby  w szystk im  w y gn any m  z p o w o d ó w  
po li ty czny ch ,  dozwalali p o w ro tu  na łono  familii. Na dniu 2 3 .  Paździe r­
n ik a ,  Breton pon ow ił  ten sam rozkaz na p rz y p a d e k ,  gdyby  mieli być tacy 
w y g n an ce ,  coby jeszcze z niego nie korzystali .  Co do sądów  w o jennych  
podaje dziennik F o m e n t o ,  że w szystk ie  w ładze i sądy katalcrńskie t r z y ­
mały  się tych samych zasad i form co inne sądy  po prow incyach Hiszpanii.  
Za rządów  jene ra ła  Bretona zapadła pew na  liczba w y ro k ó w  na śmierć i zo­
sta ły  spełnionemi. W  skutek tego zginęło dw udziestu  rozbójników  i m o r­
derców, co należeli do b an d ,  a osądzono ich na mocy u s taw y  z dnia 1 7 .  
K w ie tn ia ,  5  z bron ią  w  ręku  schw y tany ch  karlis tów, jeden przestępca po 
w ypadk ach  zaszłych w Lam pardan  w miesiącu L u tym  zeszłego roku  i jeden 
z p o w o du  zabójs tw a popełnionego w Lerida na kapralu  g w ard y i  cywilnej. 
J e s t  to w praw dzie  znaczna liczba, ale k toby  chciał sw ą  skargę na niej opierać 
ten  pow inien  mieć na u w a d z e ,  że Katalonia je s t  krajem rozc iąg łym , że j e ­
nera ł  Breton daw no  stoi na je j  czele, a wreszcie, że okoliczności i w ypadki 
b y ły  n iezw ykłe . D o w ó d ,  iż jenera ł  Breton ma wolne od w y rz u tó w  su ­
m ien ie ,  polega w  tern, że po złożeniu urzędu  meopuszcza K ata lon i i ,  lecz 
jak o  p ry w a tn y  człowiek będzie sobie spokojnie mięszkał na zamku w iejskim ; 
o kazu ją  mu także szacunek bardzo znakomici ludzie naw et ze s t ronn ic tw a  
progresis tów .

P o r t u g a l i a .
Od wojsk nie masz żadnych  w iadomości: po obozach oczywiście p a ­

nu je  cisza: Pavoas z trzema pu łkam i p iechoty  i w 1 3 0  koni ja zd y  stoi na 
p ra w y m  brzegu Taraegi pod A m arante ,  Casal k tó ry  pod Monte Alegre w r ó ­
cił na ziemię Portugali i ,  dnia 1 3 .  Marca stał w C h av es ;  Schw albach, przez 
rząd  o d w o łany  z tej p rzyczy ny ,  że zupełnie bezczynnie i gnuśnie  t rzym ał 
się w  A le m te jo , niechce oddać kom endy baronow i F o z ,  k tó ry  został p rze ­
znaczony  na jego  następcę i tym sposobem jen e ra ł  pow stańców  Mello stoi 
sobie zupełnie  spokojnie  w Portalagne, gdzie zgrom adził ju ż  do 1 5 0 0  ludzi. 
R z ą d  miał zamiar w y p ra w ić  6 ()0  ludzi morzem do Faro , aby  opanow ać ten 
por t ,  gdyż  p o w stańcy  w  nim zgrom adzają  zapasy żywności.

S p raw a  czterech angielskich o k rę tów  p rz y b y ły ch  do L izbony, jeszcze 
nie u ła tw iona i dała po w ód  do korrespondencyi dyp lom atycznych  p isanych 
z wielkiem oburzen iem , tak od rządu  portu ga lsk iego ,  jak  od posła angiel­
skiego zaw ierzyteln ionego w Lizbonie.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 2 9 .  Marca. — Izba rep rezen tan tów  o tw o rz y w sz y  ty m ­

czasowo k red y t  w ydzia łow i ro bó t  na milion franków , odroczyła  sw e p o ­
siedzenia do 1 2 .  Kwietnia.

M onito r  potw ierdza  wiadomość, żc dochód na żelaznych kolejach w  L u ­
tym  bieżącego roku  by ł daleko w ię k szy m , niż dochód zeszłego r. w  tymże 
miesiącu. W  miesiącu atoli S tyczn iu  r. b. był w iększy  jeszcze jak  w L u ­
tym  i w yn os i ł  do miliona franków . W  skutek  królewskiego postanowienia ,  
każdy  urzędnik żelaznej ko le i ,  k tó ry  w  ciągu rok u  by ł  trzy  kro tn ie  u ka­
ran y ,  może bez wszelkich formalności być od urzędu  sw ego oddalonym. 
T o  samo może spotkać ta k ie g o , o k tó rym  wiadomo , że nie jes t  w  stanie 
popłacić d ług ów  sw ym  wierzycielom.

M ian o  nadz ie ję ,  że zniżenie się ceny zboża po n iek tórych  miejscach 
B elgi i,  pójdzie przez  cały k ra j ,  ale sk*ończyło się na g łów ny ch  portach 
w  Gand i A n tw e r p i i , a w  Bruxelli i n iek tórych  innych  miastach zboże na­
w e t  skoczyło.

A  u s t r y  a.
G a z e t a  W r o c ł a w s k a  zawiera pod dniem 3 1 .  Marca ze L w ow a, 

następujące  doniesienia. W e  względzie trw ogi ,  k tóra  w zeszły  poniedzia­
łek panow ała  w e L w o w ie ,  z pow o du  pogłosek o n o w y m  sp isku  przeciw 
wszystkim  N iem com , k rą ż y  teraz taka wiadomość z pew nego  ź ró d ła :  na 
doniesienie zagranicznego rządu  władza we L w o w ie  widziała się zniewoloną 
do użycia w o jsk o w y ch  ś rod kó w  ostrożności. W  skutek tego znacznie 
w zm ocniono straże p rz y  składzie p ro c h u ,  a co najwięcej spraw iało  w raże­
n ie ,  że poustaw iano  w a r ty  p r z y  wszystkich studniach. Rzecz naturalna, 
iż się po rozbieg iw ały  najrozmaitsze wieści, o um ów ieniu  w y b u ch u  na wielki 
tydzień . Atoli we w to re k ,  skoro  przeminęła p ierwsza t r w o g a ,  wszystko 
zn o w u  zaczęło iść po staremu, lubo środki ostrożności t rw a ją  ciągle. T r u ­
dno myśleć o no w y ch  usiłowaniach, gdyż  tegoroczny niedostatek zbytecznie 
w szystk ich  zajmuje. P e w n ą  je s t  rzeczą ,  iż chłopi zachodnich cy rk u łó w  od 
czterech dni ch w y ta ją  się ostatniego środka i zabija ją  na rzeź sw oje konie.
1 tak w Izdebniku została zarżnięta klacz w raz  ze źrebięciem. Po wielu 
w siach, w  k tó ry ch  panu je  i m orow a za raza ,  widać ty lko w yblad le  i sko- 
ściałe twarze. Nędza przechodzi wszelkie pojęcie. Tym czasem  mimo tego 
g łodu  w  mieście g łów nem  i po miastach innych panuje  spokojność, a w sz y ­
stkich oczy obrócone na d rogę  od B ukow iny ,  skąd p rzychodzą  długie sze­
regi w ozów  napełnionych żyw nością .  Na Podolu  zna jdu ją  się jeszcze 
ogrom ne zapasy zboza.

K r a k ó w ,  na początku  Kwietnia .  — Coraz pew niejsze nadchodzą do 
nas wiadomości * K ró les tw a polskiego, że cesarz z wielkim księciem Micha­

łem przybędzie  w kró tce  do W a rszaw y .  Nie ulega żadnej w ą tp l iw o ś c i , że 
w  administracyi kró les tw a  zajdą wielkie zmiany, z tego p o w o d u  znaczne 
siły  wojska w tym k ra ju  się zgromadziły. — Przed  n ied aw n ym  czasem za­
mordowali chłopi w  jasielskim cyrkule  dzierżawcę, a doby tek  jego  złupili .  
Listy  z tam tych okolic don oszą ,  że z tamtej s tro ny  K a rp a t ,  w  pó łnocnych  
komitatach węgierskich wielka nędza p a n u je ,  a pomiędzy chłopam i j e s t  
w zburzenie  um y s łów , które przes trasza tamecznych dziedziców. Ł ąc zą  
z teipi w ypadkam i fakt nie ulegający zap rzeczen iu ,  że od czasu śmierci p a -  
latyna u tw o rz y ła  się przeciw rządow i w y raźna  o p o z y c y a ,  k tóra  żąda ,  ażeb y  
godność palatyna oddaną została  W ę g ro w i ,  nie  zaś księciu z ro du  cesar­
skiego. —  W e  W ieliczce odbyło  się nabożeństwo za zam ord ow any ch  w  G ał  
licyi w przeszłym  r o k u ,  jako teź  w y w in ę ło  się śicdztwm z tego p o w o d u ,  iż  
w  sprawozdaniach rz ą d o w y c h  o Boguszach i tym  podobnie z am o rd ow an ych  
je s t  powiedziano, że » p o ma r l i . «  T ru d n o  być teraz dziedzicem w  Galicyi. 
M uszą  oni z polecenia rządow ego ,  ściągać od ch łopów  po da tk i ,  a jeżeli ci 
nie zap łacą , o dpow iada ją  zą nich rządow i w łasnym  majątkiem. Dla odbie­
rania od nich pościąganych p oda tków  zna jdu ją  się cesarscy u rzędnicy  p o  
wsiach. Z tych wielu zostało przeszłego roku  z a m o rd o w a n y c h , ich kassy  
pozabierane przez chłopów . T eraz  mają dziedzice pow racać  rządow i te p o ­
zabierane podatki. Nadto oprócz łu p ien ia ,  podpalają gum na dw orsk ie  chłopi, 
anarchia się szerzy, upadek  g o sp od ars tw  w  Galicyi w idoczny.

W  1 o c h y.
R z y m ,  dn. 2 5 .  Marca. — W cz o ra j  po po łudn iu  ustaw iano  o g ro m n y  

posąg  apostoła Pawła. J e s t  on dziełem rzezbiarza T ado lin i ,  a miejsce dla 
niego obrano obok wielkich w schodów  przed kościołem św. Piotra. Pap ież  
siedział pod jednem  ze sklepień kościo ła ,  aby  się p rzyglądać  wielkiej r o b o ­
cie. Znaki pociągania daw ano ludziom pracu jącym  przez bęben. L u b o  
zachow yw ana  najtroskliw iej ostrożność pod  wszelkim w zględem , przecież 
pgrorany po sąg  nie został w zniesiony do należytej w ysokości i s tąd  na  
płaszczyźnie postum entu  uszkodzono nieco krawędzie. D rugi p osąg  św . 
P io tra  zapew ne ju t ro  zostanie p o s ta w io n y m ; je s t  on dziełem rzeźbiarza  
Fabrisa. L ubo  ten drugi posąg nie w y trzy m a  k r y ty k i ,  jednakże  o badw a 
razem niezmiernie p rzyozdob ią  przodek kościoła św. Pio tra .  Papieża p rz y  
okazaniu się pow itano  ogromnemi okrzykam i. Oczywiście więc przem inęło  
ju ż  n ieprzy jem ne w raże n ie ,  spraw ione przez edikt tyczący  się cenzury ,  
a pewnie bardziej dla te g o ,  że w iadomo powszechnie, iż sam papież z tego 
ediktu n iezadow olony ,  bo w szystko  inaczej by ło  w  projekcie skreś lonym  
przez ka rdyna ła  Gizzi, lecz pod  lęk l iw ą ręk ą  kongregacyi p ism a ,  nie  p o d  
jedn ym  względem zostały  w sadzone ciaśniejsze granice. W  celu objaśnie­
nia publiczności względem całej sp raw y ,  napisał professor Orioli ro zp raw k ę  
w  formie listu do markiza A z e g l i o ,  w której broni edyk tu  przytaczaniem 
p o w o d ó w ,  dla jakich  nie mógł być inaczej u łożonym .

R z y m ,  dn. 2 6 .  Marca. — Żadna sp raw a  krym inalna  za teraźniejszego 
papieża nieobudzała tyle c iekawości,  jak  w y toczona  p rzec iw  kap itano w i 
p u łku  pieszego liniowego hrabiem u Mariano Alberti. S ta n o w i  ona sp ó r  
p r a w n y  pom iędzy  nim, a cała publicznością W ło ch  i dalszych k ra jów . K a ­
pi ta n M a r i a n o  og łos ił ,  ze w ynalaz ł  wiele pism w łasnoręcznych T o rq u a ta  
l a s s a ,  a w  szczególności jego listy zawierające wiele c iekawych rzeczy. 
T ysiące  W ło c h ó w  ze z w y k ły m  sobie zapałem w  takich rzeczach w zy w a ło  
kapitana Mariano, aby te pisma w y d ru k o w a ł .  Uczynił to w  litografii, z zu- 
pelnem podobieństw em  do o ryg ina łu  i w kró tce  został bogatym człowiekiem. 
Nie d ługo atoli literaci i a rcheologow ie ,  k tó rz y  się udali do p rób  chemicz­
nych  z papierem i atramentem w y k ry l i  dow cipne  i uczone fałszerstwo. A l­
berti poszedł pod  sąd i odniós ł w y ro k  k a rny  z p o w o d u  oszustw a. P ro te ­
s tow a ł  on przeciw  tem u ,  w niósł  do papieża o res t i tucyą  sp ra w y ,  uzy sk a ł  
pozw olenie  napisania sobie o brony  i teraz dla dopilnow ania  je j  d ru k u  został 
w ypuszczo ny  z więzienia. Ciekawość natężono jeszcze bardziej, bo literaci, 
archeologowie, chemicy W ło c h  i b ra n c y i  by liby  szkaradnie  zaw stydzonym i, 
g d y b y  Mariano ud ow od n ił  p raw d z iw o ść  rękopism ów .

Z aprow adzana reforma p ostępow an ia  sądow ego znajduje po legacyach 
tyle t r u d n o śc i , ze papież musiał w yznaczy ć  n o w ą  kommissyą do je j  roze­
brania.

T u r c y  a.
K o n s t a t y n o p o l  1 0 .  Marca. K w es ty a  turecko-grecka d o tąd  jeszcze 

nie je s t  za ła tw ioną ; gabinet  ateński nie przesłał żadnej odpow iedz i u rzędo ­
wej na ostatnie w ezw an ie  P o r ty .  P o ło w a  terminu oznaczonego ju ż  upłynęła .

Dotąd  jeszcze nie m ianowano na miejsce Hafiz b a s z y ,  jak o  g łów nego 
intendenta  po licyi; zdaje się że posadę tę o trzy m a  basza T rip o l is  lub Halil 
basza ,  b y ły  g u b erna to r  Adrjanopolu . Od p ew nego  czasu kradzieże i w y ­
stępki wszelkiego rodzaju  mniej są częstemi na przedm ieściu Pcra. Z daje  
się że poseł angielski zażądał od swrego rząd u  p o z w o le n ia , by mógł su ro w o  
w y stąp ić  przeciw  zbrodniarzom do jego  n a ro d u  należącym , i że to p o z w o ­
lenie zostało mu udzielonein; podobno  n aw e t  w olno mu skazyw ać  na w y ­
wiezienie ludz i ,  k tó rychby  u w aża ł  za niebezpiecznych dla spokojności s to­
licy. Zbrodniarze  dowiedzieli się o tera i wynieśli się z K onstan tynopo la ,  aże­
by  gdzieindziej zająć się sw y m  niegodziwym przemysłem.

G uberna to r  A d ry a n o p o lu ,  T a h i r  basza, na w łasne żądanie o trzym ał d y -  
m isy ę ;  jego posadę oddano R ustan  baszy ,  by łem u wielkiemu dow ód cy  a r ­
mii anatolskiej.
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R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
S p r a w y  M e x y k a ń s k i e.

(D okończenie .)
Pośród tych wszystkich poruszeń bez celu i końca , nowe stronnictwo 

rozkrzewiać się zdaje w  Mexyku, a tym razem przynajmniej będzie to stron­
nictwo prawdziwie polityczne, nie jak zwykle zgromadzenie spekulantów 
próbujących zamachu na zrabowanie komór celnych. Stronnictwo to nabrało 
ju z  siły, bo za wypadek usiłowań naznacza sobie urzeczywistnienie idei samo­
dzielnej,  krajowej,  przywrócenie monarchii w stronach tak długo rządzo­
nych przez monarchiczną Hiszpanię. Upadek Iturbida w  1 8 2 4 - ,  odstrę- 
czył zbyt pochopnych wielbicieli p u rp u ry ;  z większą rozwagą i dojrzałością, 
wrócono dziś do tej, myśli, która wówszas poronioną została; cierpliwie ją  
rozwijają i dość śmiało znoszą nowe ciosy. Jenerał Paredes doszedł do pre­
zydentury ,  z kąd go strącił Santa-Anna, tylko w celu pracowania nad ry-  
chłem wprowadzeniem zasady monarchicznej; lecz zbyt otwarcie objawił to 
w  manifeście i potem w  obliczu kongresu musiał wiele z swych widoków 
cofnąć. Tym  sposobem monarchiści wystawieni zostali bez osłony na ciosy 
federalistów , którzy ich wcałe nie oszczędzali, i sam nawet Paredes upadł, 
jak  wiadomo. T i e m p o ,  organ tej opinii, przestał wychodzić, a wszyscy 
je j zwolennicy musieli rozważne chować milczenie w obec zwycięzkiej reakcyi. 
Nadto, gabinet Waschigtoński czynnie nastawa! na te dążenia tak przeciwne 
instytucjom, któreby chciał rozszerzyć po całej Ameryce; utrzym ywał 
w  samym Mexyku mnóstwo wysłańców, i nie krył się z tem bynajmniej, 
że się wielce przyczynił do upadku Parcdesa, karząc go za monarchiczne 
popędy. Groźniejsze to wmieszanie się dla monarchistów niżeli opór we­
w nętrzny  federalistów radykalnych.

Znajdujemy tam jednak rzeczywiste widoki przyszłości; wszyscy umiar­
kowani centraliści łączą się w  duchu z myślą zarządu równie silnego, ale 
mniej wyciągnionego niżeli dyktatura prezydenta takiego jak Santa-Anna. 
Nieszczęściem, brak ducha, obawa, bezwładność, wyżej wskazane, para­
liżują ich dobre chęci. Kilku tylko ośmieliło się wystąpić, a pomiędzy nimi 
godzien wspomnienia p. Guttierez, dawny minister spraw zagranicznych, 
k tó ry  już  przed kilku laty .projektował głośno przemianę rzeczypospolitej 
w  monarchję, jako jedyną  drogę ocalenia Mexykowi pozostałą. Nieliczni 
owi obywatele, życzyliby sobie szczególniej, żeby Europa przyszła im w- po­
m oc, i aby konfereneya mocarstw ocaliła M cxykanow , jak niedawno Hel­
lenów’ , nadaniem królewskiego szczepu. Obecny jednak stan E uropy  mniej 
jak  kiedykolwiek sposobny jest do kombinacyi tego rodzaju , lecz niepodo­
bna nie postrzec przyczyn bardzo bezpośredniego interesu, któremi monar­
chiści mexykanscy usiłują zwrócić na siebie europejską uwagę. Amerykanie, 
m ów ią on i,  dostaną się wnet w środek okręgów kopalnianych, Europa po­
zbawioną zostanie od razu 2 0  milionów piastrów ( 1 0 0  milionów franków’) 
k tóre Mexyk wlewa corocznie na targowiska; niechaj obliczy następstwa 
ztąd  wynikłe! Amerykanie zawsze z gotowizny ogołoceni, zatrzymują chci­
wie do wewnętrznych swoich przedsiębierstw’ tę massę kruszczową, która 
do tej pory  odżywiała kapitały europejskie i przyczyniła się wszędzie do 
zniżenia kursu pieniędzy. Gdzież ten brak uczuć się nie da? Sądzimy że 
z tego stanowiska nie badano jeszcze kwrestyi amerykańskiej.

Taki zresztą nieład panuje we wszystkich gałęziach rzeczypospolitej

m exykańskićj, że przypuszczać zdaje się n iepodobna, aby nie rozsy ała się 
w  p r o c h , jeżeli zkąd niespodzianej pomocy nie otrzyma. Jenerałowie zo­
stawiają żołnierzy swoich w ogniu, a sami się k ry ją  pod sklepienia kościo­
ła ,  jak Ampudia i Requena w  Monterey; żołnierze wlokący za sobą żony, 
kochanki i dzieci, za całą broń c ^ s to  tylko pikę mający, rozsypują się ,  
z oficerami na czele, za pierwszym odgłosem wystrzałów, jak w bitwie nad 
Rio-Grando; kilka nędznych dział polow ych, źle urządzonych i źle obsłu­
żonych, oto wszystkie zasoby wojenne, z których Santa Anna miał coś 
zrobić w szańcach San Luis Potosi. W  Mexyku zuajduje się pięć czy sześć 
armat drobnego kalibru, zostawione do strzelania salw przy uroczystościach. 
Milieya, narodową zw ana, dzieli się na dwie bandy: l e p  e r o s ,  prawdzi­
we lazzarony co sprzedali broń swoją i zrabowali koszary, w których ich 
pomieszczono: bataliony dostarczone przez handel i administracyę, którzy, 
szczęśliwi że rozbroić potrafili pieniędzmi niebezpiecznych swoich towarzy­
szy, strzegą miast przeciwko tym rozbójnikom krajow ym , nie wiedząc jak 
je obronić przeciw nieprzyjacielowi. Rząd dla zebrania pieniędzy, nakłada 
przymusowe pożyczki na bogatych właścicieli, albo traktuje z obbemi kapi­
talistami, dając hypotekę na dobrach duchowieństwa, które do żywego 
tknięte, radeby uznało albo dyktaturę Santa Anny albo panowanie A m ery ­
kanów, byle uniknąć nieohybnego zniszczenia. Wszędzie tylko z dnia na 
dzień żyją. Prezydent Salas, którego nowy kongres Santa Anną zastąpił, 
był słabego charakteru i dozwalał ministrom frymarczyć rzeczą publiczną 
z bezwstydem oburzającym nawet w M exyku. Santa Anna zaś najlepiej 
uczyni jeżeli frymarkę prowadzić będzie na własny rachunek.

Do tej pory jednak wstrzymują go dzielne obroty stronnictwa federali­
stów. Federaliści to przywołali go z nienawiści do monarchicznych zamy­
słów Paredesa, jak przed półtora rokiem i jego samego wydalili z powodu 
samowolności. Tylokrotnie zwiedzeni przez chytrego Santa Annę, mają się 
teraz na baczności. Santa Anna, z obozu pod San Luis Potosi, wydał de­
kret naznaczający go z góry głową i naczelnikiem rzeczypospolitej. Federa­
liści mianowali go przeto prezydentem: lecz zmuszony stać na czele wojska 
przez sam interes popularności w łasnej, widział się w konieczności przyjąć 
kolegę, który w istocie jest tylko zazdrosnym doglądaczem; mianowano 
wice-prezydentem doktora Gomez Farias, naczelnika exa ltow anych, który  
już zajmował to samo stanowisko względem Santa Anny. Gabinet, jednego 
tylko ministra wyjąwszy, ułożony jest w duchu radykalnym , a Santa Anna, 
pomimo rozkazującego dekretu swojego z San Luiz ,  musi, jako dowódzca 
wojska, słuchać mniej więcej rozkarów wydawanych przez skrytych nie­
przyjaciół swoich, znajdujących się w  ognisku rządu ,  jako najwyżsi na­
czelnicy władzy wykonawczej. To gwałtowne i fałszywe zarazem stanowi­
sko nie może ani trwać ani rozwiązać się bez nowych wstrząśnień. Santa 
Anna obiecuje tajemnie swoim oficerom, że ich niebawem poprowadzi do 
Mexyku, aby zwalić całą budowę powagi cywilnej i samowolności federali­
stów. Federaliści zaś wszystko podniecają do wojny dla oddalenia Santa 
Anny, aby zgubić jeżeli się da w jakiem sta rc iu , wojskową jego sławę już  
i tak ogromnie nadwerężoną. Używają prócz tego władzy jak ludzie stra­
cenia jej bliscy, a ludność M exyku przechodzi przez najsroźszą niepewność, 
nigdzie nie widząc rękojmi ani dla osób ani dla własności. Kilku odważnych 
ludzi jeszcze pozostałych w M e x y k u , nie cofają się dla ocalenia kraju przed 
ostatecznemi środkami, i śmiało wzywają pomocy Europy. (Gaz. warsz.)

P rz y  rozpoczęc iu  now ego kursu ,  dnia 12. m. 
ł>., podp isany  u pow ażn iony  jest do  przyjęcia 
n o w y ch  uczniów  do szkoły  w yższe j  miejskiej 
p r z y  u licy  W szys tk ich  Św iętych .

J .  L i s z k o w s k i ,  W ro c ła w sk a  ulica N r.  35.

O ot as k i  hank xaliczpieczen 
offiiiow jd i poleca się ku p rzy jm ow aniu  
zabezpieczeń przez swoich g łów nyrh  agentów 

(_i M f i l i e r  i S p ń ł k a. 
P lac  Sapieżyński Ar. 3.

K'mmm
O t w o r z e n i e  H a n d l u .

•jse W y s o k ie j  Szlachcie i Szanow hej Pu- 
bliczuości donoszę  jak n a jun iżen ie j , iż 

£jus z dniem dzisiejszym o tw orzy łem  w domu 
pod  liczbą 73. p rzy  s tarym  ry n k u  

H a n d e l  w i n a  i k o r z e n i ,
| g |  poleca jąc  się łaskawym względom, przy-  
£§f rzekam  skorą i rzetelną usługę.

P o z n a ń ,  dnia 6. Kwietnia 1817.

H)f  ̂ * ° ' . v>i -' , s k '

S zanow nej Publiczności jako i Kollcgiom k o ­
ścielnym donoszę  uniżenie, iż mój skład świec 
w o sk o w y ch  i s te a ry n o w y ch  z ulicy Nowe'j do 
B azaru  przeniosłem  ob o k  księgarni Pana S t e ­
f a ń s k i e g o .  — Dziękując  za do tychczasow e 
względy, polecam się i nadal łaskaw ej pamięci.

Nadmieniam p rz y tć m ,  iż ku p u ję  i przyjmuję 
w zamian w osk  żółty  jako i ok ruchy .

P oznań ,  dnia 1. Kwietnia 1847.
M a r c i n  S o b e c k i .

L okal w k tó rym  już przeszło  30  lat istnieje 
res ta u racy a ,  jest od  St. Michała, sk łada jący  się 
z do łu  i całego pierwszego p ię tra ,  do  w ydz ie ­
rżawienia. Bliższa w iadom ość u właściciela przy 
ulicy Z am kowej Nr. 5.

F .  K o r z e n i e w s k i .
Świeży i doskonale  czyszczony  t r a i l  W f J -  

troimy do picia dla c h o r y c h , jako  też fran- 
cuzki olejek terpentynowy i b ia ły  
smolny o trzym ał sklatl gaxoetcru i
ole ju  w P o z n a n i u  p rzy  u licy  Z am kow ej i na • 
rożuiku ry n k u  Nr. 84. A d o l f  As c h .

Z y t a  j a r e g o  w w y b o rn y m  gatunku dostać 
można na M ałych G arb a rac n  pod  Nr. 10. u

L u d w i k a  K a n t o r o w i  c z a

ZM ANA L O K A L U .
S k ł a d  mój  o b u w i a  przeniosłem z ulicy J e ­

zuickiej z Nr. 10. do  dom u R ad zcy  spraw ied li­
w ości W g o  O g r o d o w i c z a  p iz y  ulicy S z e ­
r o k i  e j N r. 20.  G.  F .  B e h r.

“ D uże p o n so w e  słodkie M c s s .  a p e l c y -  
n y  i najpiękniejsze M e s s .  c y t r y n y  w s k r z y ­
niach i p o jedynczo  przedaje  po naju in ia rkow ań- 
szych cenach

W o d n a  ulica Ar. S.
N a d s e l k ę  ulubionego tłustego L i m b .  s e r a  

ś m i e t  a n  k o w e g o  w dużych  i małych sztukach 
i najlepszego soczystego sera S zw ajcarsk iego  
o debra ł  i poleca tanio

W o d n a  ulica JYt'. 9.

t V a z w y  k o ś c i o ł o m ' .

W  n iedziele  dnia 11. K w ie tn ia  1847. r. 
będą  mieli kazan ie

W  ciągu  t y g o d n ia  od dn ia  
‘2. do 8. K w ie tn ia .

p r a e d  p o łu d n io m . po p o łu d n iu .
urodź ,  się um arło ś lub

wzięło
pari !-a u 
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